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MATERIAŁY I MISCELLANEA

Joanna Kuchta
Spór o dożywocie po Liborym Kordyszu
jako przyczynek do badań
nad dziejami małżeństw w XVII-XVIII wieku

O małżeństwie Jakuba Liborego Kordysza1 i Marianny z Pruszyńskich, które 
zostało zawarte ok. 1786 r., nie mamy właściwie zbyt wielu informacji. Związek 
ten jest godny uwagi jako przyczynek do badań nad staropolskimi małżeństwa­
mi. Poszukiwania te wiążą się ściśle z problematyką dotyczącą respektowania 
w praktyce prawa zwyczajowego. Nieszablonowa intercyza przedmałżeńska spisana 
10 III 1786 r. rzuca ciekawe światło na dzieje tego XVIII-wiecznego małżeństwa. 
Dzięki innym dostępnym dokumentom można odtworzyć -  choć fragmentarycznie -  
jak zmieniała się pozycja majątkowa Marianny z Pruszyńskich Kordyszowej, począw­
szy od deklaracji przyszłych małżonków zapisanych w intercyzie, po wyegzekwo­
wanie ostatniej woli męża. Podobnych historii w tym okresie było zapewne więcej.

Postać Liborego Kordysza, szambelana JKM jest właściwie „pominięta” w histo­
riografii. Znacznie lepiej przedstawia się sytuacja jego brata Ignacego Kordysza, któ­
rego biogram znajdujemy w Polskim Słowniku Biograficznym1. Kasper Niesiecki nie 
wspomina nic o Liborym Kordyszu w nocie dotyczęcej Kordyszów. Adam Boniecki 
opisując ten ród nadmienia, że Stanisław Kordysz -  ojciec Liborego Kordysza -  był 
dziedzicem m.in. Kordyszówki, Dubowca i pełnił urzędy: skarbnika bracławskiego 
(1748), cześnika Winnickiego (1764), podstolego bracławskiego (1771), podczasze­
go (1772), stolnika bracławskiego, w 1780 r. uzyskał tytuł chorążego bracławskie­
go, zaś w roku 1782 pełnił funkcję posła. Stanisław Kordysz był żonaty z Justyną 
Grocholską, córką Michała Grocholskiego, sędziego ziemskiego bracławskiego
1 W dokumentach, takich jak intercyza i testament zapisane jest Jakub Libory Kordysz. W innych opra­
cowaniach występuje jedynie Libory Kordysz.
2 W.A. Serczyk, Kordysz Ignacy, [w:] Polski Słownik Biograficzny (dalej PSB), Wrocław-Kraków 1968, 
t. XIV, s. 58; K. Pułaski, Kronika polskich rodów szlacheckich Podola, Wołynia i Ukrainy, Warszawa 
1991, t. II, s. 76 -  podaje, że córkami Stanisława Kordysza i Justyny z Grocholskich były oprócz wyżej 
wymienionych Katarzyna, żona Ignacego Jełowickiego, sędziego ziemskiego łuckiego i Antonina, żona 
Jana Kamieńskiego, stolnika lubelskiego.



i Anny Radzińskiej, z którą miał syna Ignacego i córkę Franciszkę, późniejszą mał­
żonkę Józefa Ursyna Pruszyńskiego, rotmistrza kawalerii narodowej. Dziećmi z tego 
małżeństwa mieli być również Marianna, która wyszła za Mikołaja Jaroszyńskiego, 
stolnika zwinogrodzkiego, jak i Libery (Libory), szambelan Stanisława Augusta3. 
Libory Kordysz zawarł małżeństwo z Magdaleną z Pruszyńskich, córką Piotra Pru­
szyńskiego, podstolego kijowskiego i Heleny z Wiśniewskich. Libory i Magdalena 
Kordyszowie prawdopodobnie nie mieli dzieci4. W dokumentach jakie udało mi 
się odnaleźć pada bowiem określenie, że Libory innych sukcesorów poza bratem 
Ignacym nie miał5. Libory Kordysz zmarł zapewne w 1788 r., przed śmiercią Igna­
cego Kordysza, który -  jak dowiadujemy się z tej dokumentacji -  miał objąć dobra 
po bracie6.

Kordyszowie pochodzili z Kijowszczyzny, później osiedlili się w Bracław- 
szczyźnie7 *. Przypuszczalnie sami założyli Kordyszówkę na Wołyniu w woje­
wództwie bracławskim®. Początkowo ich nazwisko brzmiało Skobejko, zachowało 
się ono później jako przydomek -  Siemiotowie Skobejkowie na Kordyszowie 
Kordysze. Filon Kordysz w 1565 r. miał być dworzaninem królewskim. W Polskim 
Słowniku Biograficznym zamieszczono biogram innego antenata tego rodu, a miano­
wicie Krzysztofa Kordysza (ok. 1615-1680), podczaszego bracławskiego i posła na 
sejm9. O Magdalenie z Pruszyńskich też niewiele wiadomo. Pruszyńscy byli rodem 
zamieszkałym na Wołyniu. W XVIII wieku należeli do możniejszej szlachty w po­
łudniowo-wschodniej Rzeczypospolitej10. Siostrą Magdaleny, zapewne starszą, była 
Anna z Pruszyńskich, która w 1780 r. została trzecią już żoną Hieronima Sanguszki, 
wojewody wołyńskiego (1743-1812), zanim wyszła za Hieronima Sanguszkę, roz­
wiodła się z Andrzejem Kuczkowskim. Po śmierci Hieronima mieszkała w Tarnowie, 
który dożywotnio dzierżyła. Jej dzieci z małżeństwa z Sanguszką -  Dorota i Józef 
zmarły w 1798 r. na ospę w Sławucie11, przeżyła tylko córka Tekla (1786-1869)12. 
Anna Sanguszkowa wspierała później swoją siostrę w rozwiązaniu jej problemów

3 A. Boniecki, Herbarz Polski, Warszawa 1907, t. 11, s. 144-145.
* S. Uruski podaje, że Libory Kordysz był bezdzietny -  S. Uruski, Rodzina. Herbarz szlachty polskiej, 
Warszawa 1917, t. VII, s. 204-208.
5 Punkta do ugody między X. Sanguszkiem wojewodą wołyńskim a Ambrożym Rakowskim starostą stężyc- 
kim, Biblioteka Czartoryskich (dalej BCz), rkps 736.
6 Ibidem.
7 K. Pułaski, op. cit., s.77.
® Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego, red. F. Sulimierski, Warszawa 1883, t. 4, s. 400.
9 W. Urban, Kordysz Krzysztof, [w:] PSB, Wroclaw-Kraków 1968, t. XIV, s. 58.
10 S. Uruski, op. cit., t. XIV, s. 379-382.
11 E. Orman, Sanguszko Hieronim, [w:] PSB, Łódź 1984, t. XXVIII, s. 484—487.
12 K. Marszalska, Zarys dziejów archiwum i biblioteki książąt Lubartówiczów-Sanguszków\ w korespon­
dencji Anny z Pruszyńskich Sanguszkowej do Hieronima Sanguszki istnieją dopiski ich małoletniej wów­
czas i chorowitej córki Tekli -  Archiwum Państwowe oddz. Wawel (dalej AP oddz. Wawel), Archiwum 
Sanguszków (dalej ASang), teka 275 plik 10, A Sang 275/11.



m ajątkowych. M agdalena K ordyszow a m usiała bow iem  bronić sw ojego  prawa do 
należnego jej dożyw ocia  przed krewnym i jej m ęża13.

A by prześledzić ten spór warto przytoczyć intercyzę przedślubną M agdaleny  
z  Pruszyńskich i L iborego K ordysza, w  której określono w yposażen ie, jakie panna 
otrzym ała od rodziców  oraz w stępne deklaracje przyszłych m ałżonków  dotyczące  
dożyw ocia:

Między JM Panem Piotrem Pruszyńskim Podczaszym Kijowa (kijowskim) z jednej 
a WJmP Liborym Kordyszem Szambelanem JKMci niegdy WW [...] Stanisława i Justyny 
Kordyszow chorążych Bracław[skich] małżonków synem z drugiej strony, stanęła tako­
wa Intercyza szlubna, czyli Kontrakt zobopolny małżeński. W ten niżej opisany sposób, 
iż przerzeczone strony idąc za najwyższym rozporządzeniem wszechmocnego Boga, 
któiy serca ludzkie podanemi natchnieniami cudownie prowadząc, wszechmocnością 
swoją do jedności łączy i drogi do wszelkiego uszczęśliwienia człowiekowi zamierza. 
A gdy WJmP. Piotr Pruszyński podczaszanki Kijowa [kijowskiej], córki swojej z dobro­
ci Najwyższego Pana i Stwórcy swojego pozwolonych, z przystojnej edukacyi cieszyć 
się, i w doskonałym życia będzie Ją mógł oglądać stanie, do tych więc wszechmocnych 
rozporządzeń boskich i do dalszej woli Jego świętej w najgłębszej serca pokorze skło­
niwszy się nie tylko usilnie i dotąd stateczne WJmc Liborego Kordysza, szambelana JK 
Mci, równie starożytnością Domu i Imienia w godnych przodkach i w własnej osobie 
zaszczyconego, o dożywotnią przyjaźń W... Panny Podczasze[go] Kijowe[wskiego] cór­
ki czyniącego staranie przyjmując, ale też JOO i JWW [Ich mciów] Panów Przyjaciół 
interesujących się rady poważając, i samej Jej Panny Podczasze[go] Kijowę[wskiego] 
córki swojej powolność swoją do woli tegoż W IM Pana Podczaszego Kijowską [kijow­
skiego] ojca stosujący za fundamentem szczęśliwego w małżeństwie pożycia zakładając, 
na takowe przyszłe małżeństwo zgodnie dobrane chętnie pozwala, i dla skuteczniejszego 
dojścia tegoż maryażu, aktowi samemu szlubnemu, według obrządku Kościoła katolic­
kiego przy obfitym swoim ojcowskim błogosławieństwie odprawić się mającemu [w] 
dzień trzeci miesiąca kwietnia w Sławucie składa i naznacza. Na dopełnienie zaś affektu 
swego ojcowskiego, lubo niegdy W ImPani Helena z Wiśniewskich Pruszyńska, pod- 
czaszyna Kijowa [kijowska], W Jej Panny Magdaleny Pruszyński, podczaszanki kijowę 
[kijowskiej] Matka, w wyposażeniu żadnego z substancyi niegdy WW Ichm Państwa 
Józefa i Maryanny z Frąckiewiczów Wiśniewskich, starostów gniewczyckich rodziców 
swoich nie odebrała, jednakże WJmPan Pruszyński, podczaszy kijowę [kijowski] w na­
grodę posagu tejże W Im Pannie Podczaszance Kijowa [kijowskiej] córce swojej po doj­
ściu i odzyskaniu za życia swego sukcessyi z prawa natury tak, po tychże WW. Józefie 
i Maryannie z Frąckiewiczów Wiśniewskich, starostów gniewczy [gniewczyckich], jako 
też po W Im Panu Ignacemu Wiśniewskim, sędzim pińskim bezpotomnie zmarłym, nie­
mniej i W. Helenie z Wiśniewskich Pruszyńskiej, podczaszynie Kijowska [kijowskiej] 
spadającej równej części jako z prawa pomiędzy rodzeństwem należą będzie, na tych 
miał dostępuje, i tę na posag postanawia. Tudzież do zupełności przyzwoitego wyposa­
żenia tejże W Im Pannie Podczaszance kijowskę [kijowskiej] córce swojej w rzeczach ru­
chomych do stroju i innego porządku białogłowskiego wyprawę należącą, summę 12 000 
złotych polskich kosztującą i wyłożoną natychmiast oddaje. A gdy WW. Ichm. państwo



szambelaństwo, przyszli małżonkowie posag powyższym sposobie postanowiony odbie­
ra, na ten czas sam WJm Pan szambelan dostateczną ewikcya na dobrach swoich ogólnie 
wszystkich na osobę tejże W Jmci Panny Podczaszanki Kijowską [kijowskiej] przyszłej 
małżonki swojej, stanowszy przed aktami [tutejszymi?] uroczyście zeznać obowiązuje 
się. Nad to iż WW Ichmci państwo przyszli małżonkowie dla większego między sobą 
oświadczenia przyjaźni i affektu małżeńskiego ugruntowanie, wspólne sobie dożywocie 
na całej fortunie swojej uczynić i jako najsolenniey zeznać przyrzekają. Co wszystko 
i każdą rzecz z osobna strony obydwie we wszystkim jako najuroczyściej utrzymać i że mi 
przyrzekając, dla tym lepszej wiary wagi i ważności przy podpisach Jaśnie Oświeconych 
i Jaśnie Wielmożnych Ich Panów Przyjaciół, rękami podpisują się. Dan w Sławucie dnia 
10 III 1786 roku. [kopia intercyzy podpisana przez strony i świadków]
Piotr Pruszyński, podczaszy kijowski, Jakub Libory na Kordyszowie Kordysz, proszony 
przyjaciel do tej tranzakcyi, podpisują się Michał Kotummu Walewski, wda [wojewoda] 
sieradzki, proszony od stron obydwóch do tej intercyzy szlubnej Przyjaciel podpisuje się 
WX. Sanguszko, wojewoda wołyń.[ski], proszony przyjaciel do tej intercyzy szlubnej 
podpisuje się Józef Xiążę Czartoryski, stolnik litewski (?), Proszony... Jerzy Potocki, 
sta [starosta] tłumacki, proszony od stron obydwóch przyjaciel do tej intercyzy ślubnej 
podpisuje się A. Malczewski R.K.”14

Intercyza była to umowa przedślubna zawierana przy okazji zaręczyn (na 
zmówinach) i wpisywana do ksiąg sądowych (obowiązek wpisu do ksiąg sądowych 
wprowadzono w 1496 r.). W intercyzie przedmałżeńskiej określano wielkość i ro­
dzaj majątku wniesionego przez żonę do masy majątkowej15. Tego rodzaju doku­
ment rozpoczynało przedstawienie stron umowy, czyli między kim dana intercyza 
była zawierana. Jeżeli ojciec panny w chwili jej zamążpójścia już nie żył, to obowią­
zek wyposażenia panny spadał na braci lub opiekunów wymienionych w testamencie 
ojca. Warto zaznaczyć, iż w zawieranej intercyzie przedmałżeńskiej interesy panny 
reprezentował nie tylko ojciec, ale i matka (ta bowiem wnosiła istotny wkład do 
sum posagowych w formie dóbr macierzystych). Dalej wyliczano powody, które 
skłoniły rodziców lub opiekunów panny do wydania jej za rzeczonego kawalera. 
W intercyzach przedślubnych zazwyczaj padały określenia, iż rodzice panny wyra­
żają zgodę na małżeństwo, gdyż to wola Boża powoduje afekt młodych. Rodzice 
panny podejmowali tę decyzję, mając na względzie usilne staranie kawalera oraz 
opinię „Panów Przyjaciół”. Ważne było, co z pietyzmem podkreślano, „świetne sko- 
ligacenie rodów”16. W kontraktach przedślubnych z końca XVIII wieku zdarzają się 
określenia pochwalne nie tylko pod adresem rodu panny, jej przodków, ale i samej 
dziewczyny17. Cytowana osiemnastowieczna intercyza jest o tyle ciekawa, iż rzadko 
w tego rodzaju dokumentach wspominano o woli samej panny, czy jej edukacji. 
Często określano w intercyzach termin aktu weselnego.
w AP oddz. Wawel, ASang 552/7.
,s T. Maciejewski, Historia prawa sądowego Polski, Koszalin 1998, s. 55-59; P. Dąbkowski, Prawo 
prywatne polskie, Lwów 1911, s. 375-449.
16 AP oddz. Wawel, ASang 464/2, ASang 456/28; zob. J. Kuchta, Instytucja małżeństwa w świetle intercyz 
przedślubnych (artykuł w druku).
17 AP oddz. Wawel, Archiwum Potockich z Krzeszowic 297.



Po tym wprowadzeniu przechodzono do istoty umowy, a mianowicie opisu posa­
gu i wyprawy (czyli ile, co i od kogo miała panna otrzymać) oraz sposobu i terminu 
wypłaty. Następnie przedstawiano zobowiązania pana młodego, a mianowicie wia­
no. W intercyzie zwykle deklarowano spisanie obopólnego dożywocia w osobnym 
akcie po zawarciu związku małżeńskiego. Magdalena z Pruszyńskich Kordyszowa, 
jak czytamy w powyższym dokumencie, miała mieć zapisane dożywocie na całym 
majątku męża, jako dożywocie obopólne1*.

Zapisu dożywocia dokonywano zwykle dopiero po pokładzinach. Dokument 
taki zyskiwał moc prawną w chwili wpisania go do ksiąg sądowych. Dożywocie 
nie wymagało zgody krewnych w przeciwieństwie do darowizn wieczystych. Chcąc 
utrzymać się przy dożywociu współmałżonek, który przeżył partnera musiał spłacić 
jego długi. W przeciwnym wypadku musiał się zrzec dożywocia. Inaczej przedsta­
wiała się sprawa, jeśli chodzi o dobra wienne, które nie odpowiadały za długi mał­
żonka. Majątku zapisanego jako dożywocie nie wolno było sprzedać (jeśli w skład 
dożywocia wchodziły lasy nie można było wywozić z niego drewna). Dożywocie 
mogło być uchylone wskutek skargi spadkobierców tego małżonka, który uczynił 
zapis. Powodem mogły być uchybienia w podpisywaniu dokumentu, jak stało się 
w przypadku właśnie Magdaleny Kordyszowej. Dożywocie mogło być zapisane tak­
że na dobrach niepodzielnych, w takim wypadku po śmierci małżonka we wspólność 
majątkową wstępował dożywotnik19.

Kiedy po śmierci męża Magdalena Kordyszowa chciała objąć należne jej dobra, 
sukcesorowie męża, [tj. Ignacy Kordysz] „odparli ją  gwałtownie od tego”20. Według 
świadectwa Jana Duklana Ochockiego:

Libory Kordysz bardzo majętny obywatel, ożeniony był z Pruszyńską, siostrą rodzoną 
drugiej żony księcia wojewody wołyńskiego, Hieronima Sanguszki. Zmarł on wkrótce po 
ożenieniu; żona miała jakieś prawa do fortuny mężowskiej, ale brat rodzony Liborego, 
dziedzic klucza Czartoryskiego, Ignacy Kordysz, zaprzeczał im, i dobra na siebie ria facti 
odebrał.

J.D. Ochocki dalej opisuje w swoich Pamiętnikach, że w obronie wdowy po 
Liborym Kordyszu stanął Hieronim Sanguszko, jej szwagier, który zbrojnie odebrał 
należne Magdalenie dobra. Według relacji J.D. Ochockiego, szturm tak ponoć wy-

"  Ibidem.
19 P. Dąbkowski, op. cit., s. 440-449; Dąbkowski nic nie pisze o tym, by bezdzietność małżeństwa 
wpływała na objęcie dożywocia. Utrata dożywocia była natomiast możliwa w przypadku ponowne­
go zamążpójścia; J. Kowalkowski, Posag Anny Myślęckiej, żony Fabiana Kowalkowskiego w świetle 
układu poślubnego z 1593 roku, [w:] Genealogia. Studia i materiały historyczne, red. M. Górny, 
Poznań-Wrocław 1993, t. 3, s. 95-106; T. Maciejewski, Historia prawa sądowego Polski, Koszalin 1998, 
s. 55-62; zob. J. Kuchta, Instytucja małżeńska w świetle intercyz przedślubnych w okresie staropolskim 
(artykuł w druku); M. Lubczyński Zawieranie małżeństw przez szlachtą w świetle intercyz przedślubnych 
oblatowanych w krakowskich księgach grodzkich w latach 1680-1730, [w:] Wesela, chrzciny i pogrzeby 
w XV1-XVI11 wieku, red. H. Suchojad, Warszawa 2001, s. 137-147.



straszył Ignacego Kordysza, że „zachorował na żołądek” i wkrótce zmarł21. O ma­
jątek ten upominała się później Anna z Rakowskich wdowa po Ignacym Kordyszu, 
w czym wspierał ją  krewny Ambroży Rakowski, starosta stężycki. Magdalenie 
Kordyszowej dopomagali z kolei siostra i szwagier, który próbował rozwiązać ten spór. 
W punktach do ugody z 1788 roku czytamy:

10 Xżę zechce się zastanowić, że fortunę Kordyszów będąc niedzielną podpadłych pod 
równy dział dla obydwóch braci za tym z tego Działu należało schedzie W. Ignacego 
Kordysza trzydzieści tysięcy złp rocznej intraty, którą to W. Libory Kordysz posiadał. 
Więc odrzuciwszy czternaście tysięcy dla WP. Denyszka (?) prawem dożywotniem za- 
trzeżonych, a zaś trzydzieści tysięcy schedzie W. Ignacego Kordysza należących zosta­
nie czystej intraty trzydzieści sześć tysięcy, której pięcioletnie zapłacenie IW Ambroży 
Rakowski sposobem wyżej rzeczonym oświadcza. Zechce zapewne 1.0. Xżę Imc względ­
nie trzydziestu tysięcy należących schedzie W. Ignacego Kordysza rzucać swoje kwe­
stie, iż tyle należeć nie może z powodu posiadanych dóbr Czartoryi22 przez Ignacego 
Kordysza, lecz zechce się oraz I.O.Xżę Imą zastanowić że dobra Czartorya nie należa­
ły do Masy ogólney Fortuny Kordyszowskiey ponieważ te dobra były nabyte na osobę 
W. Ignacego Kordysza, a to za długi tabelą przez W. Swieykowskiego23 przekaza­
ne, których wypłacenie przez ojca staroście pokaże. Klucz tylko Konelski24 z częścią 
Cybulowa25 należy do schedy, zaś większe części Cybulowa należą do Dziedzictwa 
W. Ignacego Kordysza jako przez niego samego nabyte, a za tym nierównie większą 
schedę posiadał W. Libory Kordysz.

Strony próbowały zawrzeć kompromis26.
Zwolennicy Magdaleny Kordyszowej chcieli podważyć pretensje Anny Kordy­

szowej do fortuny po zmarłym przed jej mężem szwagrze Liborym Kordyszu. 
Argumentowano, że należne jej dożywocie dotyczyło jedynie dóbr posiadanych 
w chwili spisania dożywocia, a nie dóbr sukcesjonamych. Strona Anny Kordyszowej 
sprzeciwiała się temu i powoływała się na prawo z 1523 roku. Uważała bowiem, że 
dożywocie generalne dotyczyć winno nie tylko dóbr posiadanych w chwili spisywa­
nia dożywocia, ale też tych, które mąż Anny nabył potem. Powoływała się na zapis 
dożywocia z 9 XI 1783 r., gdzie zapisano dożywocie „na dobrach mianych i mieć 
mogących”.
21 J.D. Ochocki, Pamiętniki Jana Duklana Ochockiego z pozostałych po nim rękopisów przepisane 
i wydane przez J.J. Kraszewskiego, Wilno 1857,1.1, s. 136-137.
22 Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego, red. F. Sulimierski, Warszawa 1883, t. 4, wieś, powiat 
Bóbrka lub wieś, powiat tarnopolski przy gościńcu rządowym prowadzonym z Tarnopola na Mikulińce, 
Trembowlę.
22 W 1781 r. Ignacy Kordysz kupił od Józefa Świejkowskiego, stolnika homelskiego dobra na Wołyniu: 
Czartoryę z przyległościami za sumę 1 018 000 zł -  K. Pułaski, op. cit., s. 77.
24 Słownik Geograficzny..., Konelskie futory w powiecie lipowieckim.
25 Ibidem, miasteczko na Wołyniu powiat lipowiecki, Kordyszowie weszli w posiadanie tej majętności 
początkowo jako zastaw posagu. Krzysztof Kordysz ożenił się z córką Floriana Potockiego. Majątek ten 
wcześniej podzielony był na dwie części. Jedną kupił Konstanty Wiszniowiecki, drugą Faszczewscy.



Po swoim i mając Prawo własności i Posesyi dopiero następnie umarł [Ignacy Kordysz] 
a za tym żona ma Prawo niewątpliwego Dożywocia do tego co śmiercią Jego pozostało, 
to jest i do Fortuny Jego własnej i sukcessonalney bo ta przed śmiercią Jego już była 
aktualnie własną i posiadaną przez tegoż Męża [Anny z Rakowskich Kordyszowej].

Oskarżyli też wdowę po Liborym Kordyszu:

Ta ostatnia uwaga przekonać powinna że żona Liborego Kordysza daleka jest od ułożenia 
się z Pisarzową Kordyszową [Anną z Rakowskich], nie dlatego żeby powątpiewała doży­
wocia, lecz że chce [...] Ją [...] w procesy i koszta prawne [wprowadzić]27.

Jeśli wierzyć relacjom sprawy przedstawionej przez stronników wdowy po 
Ignacym Kordyszu, Libory wcześniej nie złożył żadnego zapisu, a kiedy zachoro­
wał żona jego w nocy sprowadziła rejenta, by sporządzić testament. Istotnie ostat­
nią wolę Liborego Kordysza spisano, kiedy był on chory, co potwierdzają słowa: 
„...przy słabości mojej”28. Nieco inną wersję przedstawiła jednak Anna z Pruszyńskich 
Sanguszkowa w liście z 25 II 1788(?) ze Sławuty, w którym czytamy:

Moja siostra przed dwiema laty zaślubiona będąc w małżeństwo IP. Liboremu Kordyszo- 
wi, przez szlubną [...] Intercyzę miała przyznane sobie dożywocie na całej fortunie dalej 
w ciągu życia z Mężem w roku przeszłym pod bytność Najjaśniejszego Pana w Zasławiu 
powtórną dobrowolną tranzakcyią równej pierwszemu dożywocie zapis uczyniła, na ko­
niec w roku teraźniejszym, w Dubnie w kontraktowym czasie umierając przy rozporzą­
dzeniu domowych interesów testamentem autentycznym poprzednie tranzakcje zmienił. 
Stąd [...] taż moja siostra pozostała wdową na mocy tak uroczystych Praw, od męża sobie 
nadanych, gdy się zaczęła prawnie zabierać do objęcia posesyi w dobrach [....] gwałtow­
nie od Jej własności odpierają29.

Trudno więc jednoznacznie stwierdzić, w jakich okolicznościach testament 
Liborego Kordysza został sporządzony oraz jaką rolę rzeczywiście odegrała 
Magdalena Kordyszową przy spisywaniu ostatniej woli jej męża. Sam tekst testamen­
tu nie dostarcza argumentów za tym, iżby w małżeństwie Kordyszów źle się dzia­
ło. Potwierdza on natomiast fakty przytaczane przez Annę Sanguszkową. Ostatnią 
wolę Liborego Kordysza spisano 18 I 1788 r., a cztery dni później oblatowano 
w Dubnie. Jeśli chodzi o zapisy majątkowe Liborego Kordysza dla żony, to tak 
przedstawiała się jego ostatnia wola:

mając wolność wszelkiemi Dobrami moiemi ruchomemi, i nieruchomemi i całym ma­
jątkiem moim, jako bezpotomny, jako chcieć rządzić i dysponować [...] najprzód przez 
wdzięczność dla najmilszej żony mojej W. Magdaleny z Pruszyńskich Kordyszowej za 
poprzysiężonym dla mnie dożywotnią Przyjaźń i wierność Małżeńską Dożywocie na 
Dobrach moich wszelkich w różnych województwach sytuowanych, tak przez docze­
sny Dział posiadanych jako też i z Prawa natury należeć powinnych tudzież Rzeczach

27 Ibidem.
M Ibidem.
B Ibidem.



Ruchomych, Stadach, Bydłach i wszelkiego gatunku ruchomościach zapisuję dla niej do 
użytku po zgasłym Życiu moim Prawo nadaje30.

Według tego dokumentu Magdalena Kordyszowa była wzorową żoną, choć 
w końcowych słowach Libory Kordysz zaznacza: „zachowując sobie wolność roz­
porządzenia ninieyszego, w polepszeniu zdrowia”31. Swoich wujów Marcina 
i Franciszka Grocholskich prosił o opiekę nad swoją małżonką. Ci też mieli być 
egzekutorami testamentu wraz z Michałem Walewskim i Hieronimem Sanguszką 
(to tłumaczyłoby jego zaangażowanie w sprawy Magdaleny Kordyszowej, poza tym 
był jej szwagrem)32. Dwaj ostatni uczestniczyli także w spisywaniu intercyzy przed­
ślubnej, jako świadkowie z obu stron, co może sugerować, iż Libory Kordysz miał 
do nich zaufanie, powierzając im spełnienie jego ostatniej woli.

Ciekawą charakterystykę obu braci Kordyszów przedstawia w Pamiętnikach Jan 
Duklan Ochocki, choć do jego relacji należy podchodzić z rezerwą:

Znałem obu tych panów Kordyszów, jeden od drugiego był podobny jak niebo do ziemi. 
Libory niesłychanie oszczędny, aż do obrzydłego skępstwa, jadł szkaradnie i nic prócz 
wody nie pijał; Ignacy żył bardzo okazale, dom miał w Czartoryi gustownie umeblowany 
[...] Dom jego był bardzo przyjemny, zdobiła go zacna i piękna druga już żona, z domu 
Rakowska, później Bystrzyna33.

Dostępne dokumenty na razie nie poświadczają jednoznacznie żadnej z wersji
0 pożyciu małżeńskim Magdaleny i Liborego Kordyszów. Jeśli oskarżenia stronni­
ków Anny z Rakowskich Kordyszowej były nieprawdziwe, to jednak pokazują, jak 
ostrą i bezpardonową walkę o majątek toczyły obie strony tego konfliktu.

Spór o schedę po Liborym Kordyszu zakończył się spłaceniem Magdaleny 
Kordyszowej. Ród ten wygasł w linii męskiej na Ignacym Kordyszu, majątek zaś 
otrzymały cztery siostry Kordyszów: Marianna, Katarzyna, Antonina i Franciszka.

Oczywiście na podstawie tej jednej historii nie można generalizować, ale nie­
wątpliwie świadczy ona o tym, że od spisania dokumentu uposażającego współ­
małżonka do jego realizacji prowadziła często długa droga, wypełniona konfliktami
1 procesami. Jaki stosunek miała więc ówczesna szlachta do spisywanych intercyz 
przedślubnych i zapisów majątkowych współmałżonków? Czy były one dokumenta­
mi, z których mocą liczono się, czy jedynie papierami, których postulaty można było 
łatwo obalić? Ta problematyka wymaga jeszcze szczegółowych badań.

30 AP oddz. Wawel, ASang 536/24.
31 Ibidem.
32 Ibidem.
33 J.D. Ochocki, op. cit., 1.1, s. 137-138.




